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Nowe potężne
W  Paryżu demonstrowano i wypróbowano 

ostatnio nowe urządzenie elektro - magnetyczne, 
dające dzięki swoistej konstrukcji niebywałe w  dzie­
jach techniki, co do swego napięcia, pole elektro­
magnetyczne. Badania dokonywał profesor Becke- 

dyrektor Paryskiego Muzeum przyrodniczo- 
historycznego.

len now y elektro - magnet, wybudowany we­
ed ug wynalazku szwajcarskiego konstruktora pro­
fesora d-ra P. Weissa przez „Maschinenfabrik Oerli- 
kon, Oerlikon b. Zurich", rzeczywiście daje niepo­
spolite  korzyści ze względu na kolosalną siłę pola 
magnetycznego, przewyższającą o przeszło 200 pro­
cent dotychczasowe urządzenia tego rodzaju.

Najsilniejsze dynamo - maszyny wykazują na­
pięcie pola magnetycznego na jw yże j'16.000 gaussów 
lim j s ił magnetycznych na 1 cn f. Nowo wybudo­
wane magneto daje pole o sile przeszło 50.000 tych 
limj na 1 cm2.

Przy swoich studjach prof. Weiss zauważył, że 
niektóre żelazne stopy charakteryzują się lepszem 
przewodnictwem magnetycznem, niż zw ykłe  ga­
tunki żelaza używane dotychczas.

Tak naprzykład przez domieszkę i(j procent 
kobaltu do stopu żelaza zwykłego, otrzymuje się no­
w y metal — żelazo - kobalt (Ferro - kobalt), k tó ry  
posiada kilkakrotnie większe własności elektro - 
magnetyczne, aniżeli zwykłe, miękkie żelazo.

Nowe urządzenie elektro - magnetyczne jest za­
opatrzone właśnie w  tego rodzaju żelazo - kobalto­
we bieguny stożkowate.

Badania w ykazały, że pomiędzy temi bieguna­
mi p rzy szparze powietrznej o 1 mm. i p rzy 200 000 
amperozwojach powstaje pole magnetyczne o 55.170

elektro-magnesy.
gaussów. P rzy  zmniejszeniu szpary do 0,5 mm 
otrzym ujem y pole o 75.000 lin ij magnetycznych na 
l  c m , czyli prawie o 400 procent większe od natę­
żenia pola w  najsilniejszych dynamo-maszynach.

Nowe magneto ma następującą konstrukcję:
Rdzeń elektromagnetu o formie lite ry  „U “  od­

lewa się z dobrej, m iękkiej stali. Również z tej stali 
wyrab ia  się dwa cylindryczne rdzenie o. przecznicy 
15 cm. nasadzone na końcu magnesu. Pomiędzy 
biegunami w  czasie przechodzenia prądu przez 
uzwojenie elektromagnetu w ytw arza się siła o 2 000 
kg., wobec czego materjał magnesów powinien być 
odpowiednio silnym, ażeby w ytrzym ać ten poważny 
moment deformujący.

Uzwojenie jest nasadzone na cylindryczne rdze­
nie, jakby zamykające elektromagnes z lite ry  „U “ 
w  „ 0 “ z bardzo niedużym odstępem pomiędzy bie­
gunami. Rdzenie biegunów są odpowiednio przy^ 
mocowane i wśrubowane do samego magnesu tak, 
że przestrzeń pomiędzy biegunami może być na ży­
czenie zmniejszana lub powiększana przy pomocy 
śruby. Cały aparat jest ulokowany na lekkiej ro l- 
wadze, wzgl. na wagonetce dla w ygody przesuwa­
nia.

G łównym defektem dotychczasowych elektro­
magnesów było przegrzewanie się rdzeni, które przy 
pewnych nieostrożnościach powodowało spalanie się 
izolacji uzwojenia i krótkie spięcie, połączone z ze­
psuciem się całego urządzenia. W  tiowem „magneto11, 
gdzie stosuje się prąd o mocy do 22 kilowatów , uży- 

■wa się sztucznego ochładzania rdzenia elektroma­
gnetu.

W  tym  celu prof. Weiss zaopatrzył rdzeń w  
miedziane rurki, które służą z jednej strony jako
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przewodniki dla uzwojenia i jednocześnie ochładza­
ją rdząń przy.pom ocy zimnej wody. Wobec znacz­
nych napięć, stosowanych do uruchomienia elektro- 
magneta, uzwojenie dzieli się na 100 złączonych ró­
wnolegle cewek uzwojeńiowych, odpowiadających 
10 oddzielnym urządzeniom chłodzącym, przyłączo­
nym również równolegle do jednej ru rk i, doprowa­
dzającej zimną wodę.

Dzięki temu urządzeniu, chłodzącemu magnet 
d-ra Weissa pracuje przy największym prądzie bez 
szkodliwego przegrzewania się, zużywając na 1 m i­
nute około 6 litró w  w ody zimnej, podtrzymującej

temperaturę aparatu w  pewnych dopuszczalnych 
granicach.

Stare urządzenia’ magnetowe m ogły pracować 
maximum do 2 godzin, poczem, z powodu przegrza­
nia się, dla bezpieczeństwa musiano je odstawiać.

Nowe magneto, dzięki pomysłowej kombinacji 
chłodnikowej gwarantuje długą i nieprzerywaną 
pracę.

W ymieniona fabryka szwajcarska „O erlikon" 
buduje również magnety innych systemów, a mia­
now icie: prof. Paschena (z Tiibingen) i prof. H.
Gammerlingha. — „Technik f iir  A lle " — Inż. A. B.

Kolba do lutowania.
(Nowa

W  dzisiejszych ciężkich warunkach gospodar­
czych, w których rzadko kto jest w  stanie zaopa­
trzyć warsztat swój w nowe i drogie narzędzia, w y ­
łapuje się skwapliw ie każde ulepszenie w  technice, 
któreby mogło tanio stare udoskonalić.

Umysł ludzki czyni dzisiaj największe w ys iłk i 
nad wynalazkami, które pracę udogadniają i ekono- 
rnizują.

Niejednokrotnie rozchodzi się o rzeczy napozór 
małej wragi, które jednak w  praktyce dla fachowca 
stają się poniekąd problemami wielkiego znaczenia 
i nad których rozwiązaniem umysł ludzki sili się 
nieraz lata długie, l aką napozór rzeczą małej wagi 
w ydawałoby się niedomaganie kolby do lutowania 
w  c z a s i e  w i a t r u .

Sposób działania i konstrukcja tych kolb są pra­
wie powszechnie znane. Są to nieduże i wygodnie 
dające się używać aparaty, których zadaniem jest 
wytwarzanie możliw ie jak najwyższej temperatu­
ry  w celu spajania ewentualnie dzielenia metali na 
gorąco. Składają się one z zbiorniczka, zaopatrzo­
nego w przyrząd przy pomocy którego przechodzą 
m aterjały palne, jak benzyna, benzol, nafta i t. p. w  
gaz i palnik, um ożliw iający przez spalanie się tegoż 
gazu, rozwijanie wysokiej temperatury. Ekonomicz- 
ność jego polega przćdewszystkiem na jak najmniej- 
szem zużywaniu materjału palnego.

Aparat ten znajduje w  przemyśle i rzemiośle 
wszechstronne zastosowanie, w  pewnych jednak 

wypadkach wskazuje poważne braki. Pomiędzy in- 
nemi jest, jak wspomniano, brak ochrony przeciwko 
w ia trow i, k tó ry  płomień odgina a często nawet gasi. 
Już od szeregu lat zajęte są fabryki narzędzi do lu­
towania skonstruowaniem takiej właśnie kolby, któ- 
raby um ożliw iła lutowanie podczas najsilniejszego 
w ichru i przy najbardziej niesprzyjającej pogodzie.

Od mniej więcej jednego roku po jaw iły  się w 
handlu kolby saskiej fabryki narzędzi do lutowania 
Ernst Halnnel (Heidelsdorf, Erzgebirge), noszące na­
zwę „N  e u 1 d e a 1", a które podobno pod względem 
zabezpieczenia płomienia przed w iatrem  bez zarzutu 
pracują.

Znany zresztą popyt, z jakim spotykały się kol­
by te w  kró tk im  stosunkowo czasie, mógłby 
świadczyć o wypróbowanej ich dobroci i praktycz- 
ności. Odnosi się wrażenie, że konstruktor zadał so­
bie wszelkich w ysiłków , aby stworzyć narzędzie, 
któreby wszystkim  wymogom odpowiadało, a było 
równocześnie poręcznem i wygodnem w  użyciu.

Prócz tej nowości podkreślić następnie należy 
tą dogodność, że palnik ten jest tak skonstruowany, 
że można go zastosować u kolb starych, będących 
już dzisiaj w  handlu. Eigtira powyższa1 przedstawia

konstrukcja).
1 kolbę w' komplecie; poniżej zaś umieszczone rysunki 

mają ilustrować sposób założenia palnika „Neu 
Ideał".

Przeróbka ta jest zresztą bardzo pojedyńcza, a 
uskutecznia się ją w  następujący sposób:

Odejmuje się palnik a) i dyszę b) od starej kolby 
i zakłada nowe, przyczem nie wolno używać jakie­
gokolwiek uszczelniacza.

W  palniku c) znajduje się stożek uwidoczniony 
na figurze d). Stożek e) uszczelnia powierzchnię 
dyszy b). Materjał palny przeciska się przez gazow­
nik g), w yw ołu jąc przez to dobre gazowanie.

Również nafta użyta w  kolbie, jako materjał 
palny, daje dobry płomień. N i e zaleca się jednakże 
używania rozmaitych materjałów palnych po w y ­
mienieniu dyszy, które pozostawiają szkodliwe re­
sztki. To bowiem właśnie było powodem licznych 
zażaleń na wadliwe funkcjonowanie aparatu — zre­
sztą, poszukiwaną jest kolba na naftę ty lko  w  tych 
krajach, w. których nafta jest materjałem opałowym. 
Pozatem firm a ta udzieli zainteresowanym bliższych 
wyjaśnień.

O ile tedy aparat ten okaże się z czasem w  prak­
tyce naprawdę stojącym na wysokości swego za­
dania, by łby to duży na tern polu postęp udogadnia- 
jący w' wysokirn stopniu pracę. Bezwzględną zaś 
zaletą jest jeszcze to, że może on być zastosowanym 
i użytym  na aparatach starych, co jest dzisiaj du­
żym walorem pod względem ekonomicznym.

Również dla kupiectwa jest to czynnik w ie lkie j 
wagi, które przez łatwość w ym iany ty lko  pewnej 
części, a zatem bez zmiany sortymentu, wprowadza 
nowość praktyczną, dobrą i przez swoją względną 
taniość* pokupnąj < Inż- R- Hub.
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Taczkowy dwurzędowy „Meteor-Unia“, siewnik do saletry.
Znaną jest powszechnie w  kołach fachowych 

sprawa, że istnieje jeszcze cały szereg typów ma­
szyn rolniczych, nie wyrabianych zupełnie w  kraju. 
To też od pewnego czasu zauważyć się daje na tern 
polu coraz ruchliwsza i uznania godna działalność. 
Z wyrazem  prawdziwego zadowolenia notować mo­
żemy coraz częściej fakt wypuszczenia w  handel no­
wego typu maszyny czy sprzętu rolniczego, zapro­
wadzonego w gospodarstwach, lecz w  kraju dotych­
czas nie wyrabianego.

Najpoważniejszem pod względem zróżnicowa­
nej produkcji w zakresie budowy maszyn rolniczych 
krajowem przedsiębiorstwom wytwórczem, są Zje­
dnoczone Fabryki Maszyn „Unia“ z centralą w  Gru­
dziądzu. Ze starych, chronionych patentami a w y ­
twarzanych przez tę firmę maszyn, w ystarcza w y ­
szczególnić: pługi jedno i wieloskibowe, pielniki, ob- 
sypniki, kultyw atory  i brony sprężynowe, brony 
polowe i łąkowe, siewniki rzędowe do zbóż i bura­
ków, grabie konne, grabie włościańskie typu „Ty- 
grysiątko", kartoflarki, parniki, płóczki i gniotow­
niki.

W  międzyczasie zakłady „Unia“ wprowadziły  
na rynek, jako nowość własnej, prawnie zastrzeżo­
nej konstrukcji: znaczniki — dołowniki do karto­
fli dwu- trzy- i czterorzędowe, dalej siewniki rzę­
dowe „Turbo" dla gospodarstw małorolnych oraz 
wreszcie siewniki — kupkowniki do siewu redlino- 
wego i kupkowego.

W szystkie te maszyny znajdują dziś szerokie 
zastosowanie w  gospodarstwie rolnem całej Rze­
czypospolitej, utrzymuje je przeto na składzie w 
myśl istniejącego popytu niemal każdy kupiec i han­
dlarz maszynami i narzędziami rolniczemi.

Ostatnio dowiadujemy się, że zakł. „Unja“, wzgl. 
fabryka maszyn rolniczych dawniej A. Ventzki w 
Grudziądzu skonstruowała nowy, taczkowy siewni- 
czek 2-rzędowy do saletry pod nazwą „Meteor - IJ- 
nia".

Do budowy tej m aszyny zniewoliły kierowni­
ctwo fabryki następujące m otyw y: chęć zadośću­

czynienia wzmagającej się potrzebie plantatorów 
buraków cukrowych oraz uniezależnienia się od za­
granicznego importu. Cel rzeczywiście szczytny i 
sądzić trzeba, że siewniczki te znajdą się niebawem 
we wszystkich gospodarstwach, trudniących się 
plantacją buraków. Siewniczek ten zbudowany zo-

stał według wypróbowanego typu „Wachtla-Me- 
teor , przyczem konstruktywnie ulepszony na pod­
stawie dostrzeżonych braków, stał się maszyną, 
odpowiadającą w  zupełności swemu celowi i prze­
znaczeniu.

Siewniczek ten jest lekki, taczkowy, zbudowa­
ny ze stali i żelaza. Obsiewa on dwa rzędy, wzglę­
dnie dwie redliczki buraków, sypiąc saletrę po oby­
dwu stronach rośliny. Ilość wysiewu, jak i odległość 
siewną, można dowolnie nastawiać.

„Meteor-Unia" jest wielce pożądaną na rynku 
naszym maszyną, którą tak sfery fachowe, jak in- 
resowani konsumenci przyjęli z uznaniem i zadowo­
leniem. Fabrykat ten, nie ustępujący w niczem za­
granicznemu, jest mimo udoskonalenia swego zna­
cznie tańszy, co również jest jego wielką zaletą.

L. P.

Amerykański Przemysł Kinematograficzny.
Przem ysł kinem atograficzny Stanów Zjedn. Am eryki 

Półn. tak  się rozwinął, że w prost narzuca swe w ytwory i 
to skutecznie wszystkim rynkom światowym.

Do tego rozwoju doszedł on dzięki sprężystej o r­
ganizacji, metodycznej płacy, dobremu finansowaniu przed­
siębiorstw  oraz system atycznej sprzedaży.

W skutek usilnej tendencji centralizacyjnej w zakre­
sie własnego zawodu, przemysł kinem atograficzny w A- 
meryce Połn. wyzwolił się ostatecznie z pod opiekuńczych 
skrzydeł przygodnych mecenasów i  ześrodkował się w k il­
ku  potężnych firm ach i przedsiębiorstwach. Najpoważniej- 
szemi w śród nich są: F a m o u s  P l a y e r s ,  M e t r o  G o l  d- 
w i n  P i c t u r e s ,  P a t  h e  E x c h a n g e ,  F o x  F i l m ,  U - 
n i v e r s a l .  P i c t u r e s ,  W a r n e r  B r o t h e r s .

O powodzeniu tych firm  i przedsiębiorstw  kinem ato­
graficznego przem ysłu, świadczą ich akcje, k tó re  zalicza 
się na całym świecie do akcyj pierwszej klasy i pewności 
gwarancyjnej.

Najpoważniejszą kw estją tych przedsiębiorstw  do nie­
dawnego jeszcze czasu — chociaż! i dziś nawet nie można 
jej uważać jeszoze: za zupełnie rozw iązan ie— była kwiestja

finansowa. Przezwyciężono ją  poniekąd głów nie przez zrze­
szenie się żywotniejszych firm , wykluczenie i odosobnienie 
słabszych, k tó re  następnie same upadły, oraz przez zasile­
nie nowopowstałych firm  kredytam i bankowemi prawie do 
70 kosztów  przedsiębiorstwa. Banki naturaln ie po­
stępują bardzo ostrożni* i udzielają kredytu  jedynie f ir ­
mom poważniejszym, ale to już w tak iej ilości, że może 
być a a raczej musi być skuteczny.

Mniejsze firm y byw ają finansowane przez osoby i k re ­
dyty prywatne, zwłaszcza przez firm y prowadzące handel 
filmami, przez wypożyczalnie filmowe, nabywców praw re­
produkcji zagranicą itp.

Mimo to i w  am erykańskim  przemyśle kinem atogra­
ficznym od czasu do czasu pow tarzają się, momenty depresji, 
przejścia krytyczne. J a k  wszystkie wogóle przemysły, tak  
i ten przeżywa ogólno gospodarczy kryzys. Mimoto zdołał 
on dotychczas utrzym ać się na wysokim poziomie. Dzielnie 
dopomaga mu w tern popularność przedstawień kinem ato­
graficznych i projekcyj świetlnych wszelkiego rodzaju.

K ró tk i, pobieżny rzu t oka na produkcję tego przem y­
sły  a  rok-u 1925 da nami wierny obraz jego rozkwitu.
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U rząd Federalny K om ercjalny w sprawozdaniu za rok 
1925 podaje, że wywóz pozytywów filmowych osiągnął d łu ­
gość 225.656.131 stóp  bieżących, zaś negatywów 9.929.643 
stóp  bieżących. Jedne i drugie przewyższyły poważnie 
wywóz z roku 1924.

Z tych ilości wywieziono do:
W ielkiej B ry tan ii -36.500.000 stóp bieżących film u,
A u stra lii 24.500.000 „ ,, ,,
K anady 23.000.000 ,, ,, „
A rgentyny 20.000.000 „ ,, ,,
F rancji 14.500.000 „ ,, ,,
B rażylji 10.000.000 ,, ,, ,,
Japon ji 9.000.000 ,, ,, „
M eksyku 7.500.000 ,, ,, „
Niemiec 6.500.000 ,, ,, ,,

W całości do Europy przewieziono w roku ubiegłym 
86 miljonów bieżących stop film u am erykańskiego, gdy 
w roku 1924, tylko 60.000.000. A m eryka Południow a i 
Środkowa nabyła ich w  r. 1925, stóp  63.500.000 przeciw 
47.500.000 z r. 1924, a D aleki Wschód! nabył ich w r. 
1925 stóp  53.500.000, w roku zaś 19241 stóp 45.000.000.

Filmowy eksport A m eryki Północnej, k tó ry  rozpoczął 
się ilościami bardzo skromnemi, rozrastał się z biegiem cza­
su  coi’az więcej, aż nabrał obecnego rozmachu i zakresu ol­
brzymiego. Ten wzm agający się ciągle jeszcze wywóz 
produktów  w skazuje na potężniejący z dnia na dzień prze­
mysł kinem atograficzny A m eryki Półn ., k tórem u poważnie 
zagraża ten sam przemysł innych k rajów  zwłaszcza e u ­
ropejskich, jakkolw iek am erykański ma sw oją dobrze w yro­
bioną opinję przemysłową i artystyczną. P . W.
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Sikawki pożarne dla gospodarstw rolnych typu polskiego.
Największą klęską, jaka nawiedzić może wiej­

skie gospodarstw o rolne czy wogóle jakąkolwiek 
w łasność, to — pożar. W  m iastach, dzięki istnie­
jącym  zaw odow ym  lub ochotniczym  strażom  pożar­
nym w ynikające z grozy pożarnej niebezpieczeń­
stw o jest znacznie mniejsze aniżeli w  osadach wiej­
skich. Każde przeto gospodarstw o większe czy 
mniejsze zaopatrzone być powinno w niezbędny 
w łasny  przyrząd  do gaszenia pożaru, czyli m echa­
niczną, mniejszych rozm iarów , sikawkę.

Uznając tę konieczność, fabryka maszyn Banku 
Rolniczego we Lwowie skonstruow ała i wypuściła 
na rynek trzy  typy  specjalnych taczkow ych sika­
wek, które pod względem  budow y i działania zupeł­
nie odpowiadają owemu przeznaczeniu. Fabrykację 
tych m aszyn pow itać należy z w yrazem  uznania i 
zadowolenia, bo ileż zagród, ile gmin całych j dw o­
rów  ulega zniszczeniu w skutek braku środków  za­
pobiegaw czych przy  wybuchu pożaru! Obecnie zaś 
istnieje możność stosunkowo niewielkim nakładem 
kosztów  zapobiec klęsce przez zaopatrzenie się w  
sikaw kę .ogniową wspom nianego polskiego typu.

Z uwagi na to, że do zaprow adzenia i rozpo­
wszechnienia w gospodarstw ach wiejskich tych nie­
zbędnych w prost przyrządów  najbardziej pow oła­
nym jest kupiec i handlarz m aszyn rolniczych, po­
dajem y dla informacji kilka charakterystycznych 
uw ag:

Sikawki fabryki m aszyn Banku Rolniczego we 
Lwowie, jak już zaznaczyliśm y, w ytw arzane są w  
trzech poszczególnych typach, z k tórych każdy 
przystosow any jest do sw ego przeznaczenia

P ierw szy  typ uwidoczniony na pow yższej ry ­
cinie jest to taczkow a sikaw ka dw ucylindrow a na 2 
kołach. Średnica cylindrów  wynosi 80 mm, kadzi 
żelaznej, zbudowanej z grubej blachy żelaznej, spo­
jonej samorodnie i nitowanej a mieszczącej w sobie 
cylindry, wynosi 140 litrów. Dźwignia dla porusza­
nia tłoków  w  cylindrach jest z żelaza kutego. Si­
kaw ka ta w yrzuca 100 litrów  w ody w jednej minu­
cie na odległość 24 m. W ąż ssący  o długości 3 m. 
zaopatrzony jest w  kosz m etalow y i może być dla 
zasilenia sikawki umieszczony w każdym  zbiorniku 
w ody i tak np. w beczce, strum ieniu itd. — Pięć m e­
trów  długa w yrzu tow a rura, zaopatrzona jest przy 
końcu w  długą m etalow ą prądnicę, z pomocą któ­
rej prądem  w yrzucanej w ody można kierow ać do­
wolnie.

Drugi typ sikawki różni się od pierw szego ty l­
ko tern, że nie ma przyrządu ssącego zew nątrz, czyli 
zabierać może wodę w yłącznie tylko z własnej ka­
dzi, posiadającej 140 litrów  pojemności.

Trzeci typ, to m aszyna w  rozm iarach- sw ych 
nieco mniejsza, lecz zwrócić tu należy uw agę na jej 
dalszą zdolność użytkow ą w gospodarstw ie rolnem. 
Sikaw ka typu trzeciego jest jednoeylindrowa o śre ­
dnicy cylindra 70 mm. Rzut prądu wodnego wynosi 
15 m, a pojemność kadzi żelaznej mieszczącej cylin­
der, 80 litrów . Sikawkę tę używ ać m ożna do zasi­
lania i czyszczenia kotłów  lokomobilowych, dalej 
do zraszania ogrodów oraz w reszcie do w łaściw ego 
celu, czyli gaszenia ognia w  zaczątku.

Znajdując w  gospodarstw ie rolnem dla zasto­
sow ania sikaw ek także i inne zajęcie, umożliwiające 
ekonomiczne w yzyskanie tej m aszyny, przeto ich 
rozpowszechnienie łeży w interesie jednostki i ogółu 
polskiej wsi, co kupiectwu z branży  ułatw i znacz­
nie zbyt tegoż przyrządu. Fr. P.

N o w y  sp o só b  fabrykacji aluminjum.
W  Kościelcu (Kostelec) w Czechosłowacji ma powstać no­

wa fabryka aluminjum. Sposób produkcji ma być zupełnie no­
wy, wynaleziony przez dwóch obywateli czechosłowackich: 
Otona Lederera, dyrektora spółki „Mineralja“ i chemika Stań­
czaka.

Dotychczas produkowano aluminjum z banksytu. Nowy 
system opiera się na surowcach glinu, koalinu i tym podobnym.

Dla eksploatacji tego nowego sposobu produkcji alumi­
njum założono nową Spółkę z kapitałem zakładowym w w y­
sokości 4 000 000 koron czeskich. Pew.
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Silumin (nowy s top  g l ino-krzem ow y) .
W e 'F rankfu rc ie  nad  M enem w lab o ra to riu m  T ow arzy­

stw a  M eta lurg icznego  zo sta ł p rzygo tow any  now y kw asood- 
porny  sto p  w  sk ładz ie :

11— 140/0 — krzem u- (S i) re sz ta  — alum in ium  (A l). 
W łaściw ości tego  now ego m a te ria łu  są  następu jące :

C i ę ż a r  w ł a ś c i w y  d =  2,5 — 2,65 t. j. n iższy  o 
100/0 w sto su n k u  do zw ykłych  stopów  krzem o-alum inio- 
w ych.

S p o i s t o s c  — 20 k g ram ó w  n a  1 m m 2, czyli o 25— 
35°/o w iększa  od zw ykłych  stopów .

W y t r z y m a ł o ś ć  n a  ciągnienie =  5— 10°/o t. j. o 
p r z e s z ł o  1 0 0 %  w iększa  n iż w y trzym ałość innych  s to ­
pów  krzem o-alum ino w y ch.

T w a r d o ś ć  =  60 Ijg r. n a  1 m m 2, przy  t° no rm alnej 
i 20— 25 k g r. na  1 m m 2 p rzy  350° C. ’

W o b e c  m o k r e j  p a r y  zachow uje się S ilum in  n eu ­
tra ln ie .

K w a s y  s t ę ż o n e  o raz  25°/o-wy azotow y p raw ie  na 
sto p  n ie  oddzia ływ ują . '

O i e p ł o p r z e w o d n o ś ć  je s t w iększą  w  s to su n k u  
do innych stopów , a  m ianow icie: 4 ,7 :3 ,6 .

W s p ó ł c z y n n i k  r o z s z e r z a l n o ś c i  cieplnej — 
0,88 jeś li p rzyjm iem y d la  a lum in ium  = 1 .  B.

(System Herkulesa)
Solidne wykonanie! 

Mocno stojące!

C. Koffer, Poznań
ul. W e n e c ja ń s k a  7.

Telef. 3 9 8 9 .  22:t2.

HOBgTHAhflli

( p r a s y )
do owoców i jagód

od 10 iiir. pojem,  
d o  najw iększych  

rozm iarów
ręczn e i hydrauliczne

p o i e  c  a

i. i i e n i
S . z  O. p. 2568

STAROGARD (POMORZE)

Biuro Techniczno-Handlowe

Lisiewski i Glase
J e n e r a ln e  P rz ed s ta w ic ie ls tw o  

na  P o z n a ń s k ie  i P o m o rz e  i s k ła d n ic a  fab rycz
Fabryki w y r o b ó w  g u m o w y ch  B erson  - Kauczuk, Krak
F ab ry k a  g aśn ic  ręcznych  „ P e r k e o “  Tow. z ogr. por. w  Wied

Poznań, ul. 27. Grudnia 16, dom tylny - Tel. 50
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y ;  „ T e c h n o h a n d e l " .

Posiada na składzie:
p . . . .  skórzane, z sierści 
r d j j f  wielbłądziej, kono­

pne i bawełniane
O l i i ł i i  uszczelniające Org. 
r i y i y  „Klingerit", Lase- 

rit, azbestowe i gumowe

Szczeliwo wełniane,
azbestowe, talkumowe i 
gumowe.

I l f 0 7 0  gumowe tłoczące, 
W ę Z c  spiralowe, do pa­

ry, parciane i parciane 
wewnątrz g u m o w a n e  
wszelkich wymiarów.

składzie:

Armatura S T ; :J '
CyLrJła wodowskazow 
J fe S tid  rurkowe org 

„Klingera" i wazowe 
oliwiarek k opiowych

Smarownice
orazManometry

kurki kontrolne.

Wełna oraz ścierki
czyszczenia inaszdo

Lampy i kolby b e n z y n o w e  do lu to w a n ia  - Szczotki s ta ło  
Filce t e c h n ic z n e  - Fibra w  p ły tach  i l a sk ach

oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzeb 
dla przemysłu i rolnictwa 27

’ do biur technicznych, kolei, cukrów 
L _ / W o l c l  W  c l . gorzelni, browarów i fabryk.
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nu -
W yciągi z „W iadom ości U rzędu P a ten to w e g o 11

Oznaczenie wynalazku jest konieczne!
W ydział odwoławczy U rzędu Patentow ego Rz. P. nie 

uw zględnił odwołania S tanisław a Smagowicza, Sędziego po­
wiatowego w W ieliczce, od uchwały W ydziału zgłoszeń 
wynalazków z dń. 9 października 1925 r., na k tó rą  wezwano 
zgłaszającego do uchylenia uste rek  w zgłoszeniu pod ry ­
gorem odrzucenia podania.*)

Sędzia powiatowy, w  W ieliczce, S tanisław  Smagowicz, 
zgłosił dnia 15 m aja 1924 r. do N r. P. 15395 wynalazek p. 
t. „U l podwójny", jako uzupełnienie wynalazku, zgłoszo­
nego przez niego dnia> 29 sierpnia 1919 r. do N r. P. 512, 
p. t. „U l po lsk i", na k tó ry  udzielono^ dnia 15 kwietnia, 
1925 r. paten t N r. 1886, przyczem wynalazek ten, za zgodą 
zgłaszającego, został nazwany: „Ul podwójny, czyli dwu- 
pniowy".

Pismem z dnia 24 sierpnia 1925 r. postaw ił zgłaszający 
wniosek o udzielenie na w ynalazek zgłoszony przez niego 
dnia 15 m aja 1924 r. do Nr. P. 15395 p. t. „Ul podwójny", 
paten tu  dodatkowego do paten tu  N r. 1886 oraz o zmianę 
powyższego oznaczenia na „ul polski".

W ydział zgłoszeń wynalazków  na mocy uchwały z 
dnia 5 października 1925 r. przesłał zgłaszającem u1 dnia 
9 października 1925 r. opis odnośnego w ynalazku, w k tó ­
rym to opisie — nieuwzględniając wniosku o zmianę ozna­
czenia w ynalazku na „u l polski" — zaproponował zgłasza­
jącemu pozostawienie oznaczenia pierwotnego t. j. „ul 
podwójny" z dodatkiem „nadstaw kow y", motywując, że 
oznaczenie „ul polski" w niczem nie charakteryzuje budowy 
danego ula, oraz w ezwał do przedstaw ienia — ciągu dwu 
miesięcy od powyższej daty wezwania — dwu czystopisów 
poprawionego opisu, a to pod regorem odrzucenia podania.

Od uchwały powyższej w niósł zgłaszający w term inie 
ustawowym odwołanie, w którem  sta ra  się dowieść, że 
nazwa „ul polski" jest dla danego wynalazku w zupełności 
odpowiednia, ponieważ ul ten jest zjednoczeniem, a zarazem 
udoskonaleniem, trzech rodzajów  uli, wytwarzanych i  uży­
wanych w Polsce, a  mianowicie: t. zw. małopolskiego, 
warszawskiego i poznańskiego.

*) Orzeczenie z dnia 30 grudn ia 1925 r. N r. Odw. 266/25.

W ydział Odwoławczy U rzędu Patentow ego Rz. P . roz­
w ażył: W  myśl a rt. 31 ustaw y z dnia 5 lutego 1924 r. o 
ochronie wynalazków, wzorów i znaków towarowych (Dz. 
U. R. P. N r. 31, poz. 306) zgłoszenie musi zawierać m ię­
dzy innemi oznaczenie wynalazku.

Zgodnie z zasadami logiki, oznaczenie przedm iotu czyli 
nadana mu nazwa, odpowiada pewnemu pojęciu, którego 
treść t. j. sum a znamion może być mniejsza lub większa. 
Dodanie do pewnej nazwy jednego lub k ilku  przym iotni­
ków  ma na celu zwężenie pojęcia, odpowiednikiem którego 
jest dana nazwa, a efekt ten osiągnie się tylko wówczas, 
gdy przym iotnik, dodany do nazwy, w yraża w sposób dla 
każdego zrozum iały jedno ze znamion danej grupy przed­
miotów, względnie przynajm niej pośrednio n:a nie w ska­
zuje, a to w skutek dłuższego używania go dla określenia 
jakiegoś znamienia przez pewne, zwłaszcza fachowe, sfery.

Przym iotnik „polski", którego dodania do nazwy „u l"  
żąda odwołujący się, nie odpowiada wymienionym wyżej 
warunkom , albowiem nie w yraża zupełnie żadnego zna­
mienia zgłoszonego dd opatentow ania ula, ani pośrednio 
na nie nie w skazuje, nie będąc używanym w odniesieniu 
do u li — jak  to zresztą  wynik'a z treści pism odwołującego 
się, wniesionych do W ydziału zgłoszeń wynalazków, a 
zwłaszcza z pisma z dnia 24 sierpnia 1925 r. N r. Pti. 
512/15765 — naw et przez sfery fachowe, w  przeciw sta­
w ieniu np. do przym iotnika „m ałopolski".

J a k  wynika z pałego poprzedniego wywodu, nazwa 
złożona „ul polski" nie może być uw ażana za oznaczenie 
danego w ynalazku w rozumieniu art. 31 ustaw y o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towarowych.

Zaznaczyć przytem  należy, że użycie w  danym wypad­
ku w oznaczeniu w ynalazku przym iotnika „polski" w pły­
nęłoby również ujemnie na wymagane powyższym a r ty ­
kułem : jasność i niewątpliwość sform ułowania isto ty  wyna­
lazku w zastrzeżeniach patentowych.

Wobec powyższego należy dotyczącą uchw ałę W ydziału 
zgłoszeń wynalazków, jako prawnie uzasadnioną, za tw ier­
dzić. (Wiadom. P aten t. — kwiecień 1926).

Patenty na
Udzielenie.

T łustym  drukiem  oznaczono num er patentu. C yfry  i lite­
ry  przed num erem  paten tu  oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
do k tórej zaliczono w ynalazek. Następnie kolejno są  um iesz­
czone: nazw isko w łaściciela pa ten tu ; ty tu ł w ynalazku ; data 
zg łoszenia; po skrócie „ P ie rw sz " , k tó ry  oznacza p ierw szeń­
stw o ze zgłoszenia w  jednym  z krajów , należących do Kon­
wencji Zw iązkow ej Parysk ie j, data  zgłoszenia zagranicznego 
i w  naw iasie kraj, gdzie zgłoszenia dokonano; data  udzielenia 
patentu.

24f» 3998. Aleksander Dyderski (W arszaw a, 
Polska). Ruszt. 6. 11. 1922. Udzielono 21. 1. 1926.

31c^ 3807. M arjan Lewandow ski (Serock, Pol­
ska). M aszyna rotacyjna do odlewania plomb. 12. 5. 
1923. Udzielono 19. 12. 1925.

34g» 3854. „M atra“ St. P rzydryga  i S-ka (Po­
znań, Polska). M aterac siatkow y o sprężystości po­
dłużnej i poprzecznej. 1. 12. 1921. Udzielono 22. 12.
1925.

wynalazki.
36am 4007. Marceli Gągola (Zgłobień, Polska). 

P iec do gotow ania i ogrzew ania. 8. 4. 1925. Udzie­
lono 22. 1. 1926.

36d« 4015. Stanisław  Sokołowski (W arszaw a, 
Polska). Urządzenie podtrzym ujące i wzm acniające 
krążenie pow ietrza ogrzew ającego. 10. 6. 1921. U- 
dzielono 23. 1. 1926.

37b« 3812. Józef Kwiatkowski (Lwów, Polska). 
Sposób w yrobu m asy ogniochronnej. 9. 9. 1921. U- 
dzielono 19. 12. 1925.

42f5 3925. Bolesław  Śpika (Królewska Huta, 
Polska). W aga suw akow a. 2. 6. 1924. Udzielono 13. 
1. 1926.

49a« 3994. Augustyn Bobek i S tanisław  G ott­
lieb (Jasło, Polska). W iertarka zapadkow a z samo- 
czynnem sm arowaniem . 18. 9. 1922. Udzielono 21. 1.
1926.



♦ ♦ ♦  prawodawstwa patentowego zagranicznego. ♦ ♦ ♦
CZECHOSŁOWACJA.

R ozporządzenie  o przem yslow em  w ykonywaniu 
w yna lazków  *).

Na mocy art. 6 ustawy z dnia 27 maja 1919 r., Zbiór 
ustaw i rozporządzeń Nr. 305, o tymczasowem unormowaniu 
ochrony wynalazków i w wykonaniu § 17 ustawy z dnia 
11 stycznia 1897 r., Dz. U. P. Nr. 30, o ochronie wynalaz­
ków (ustawy patentowej) Rząd Republiki Czechosłowackiej 
zarządza co następuje:

§ 1. (1) Twórca wynalazku, zgłoszonego do opatento­
wania, lub jego następca prawny może z zachowaniem po­
stanowień § 16 ustawy patentowej, bez względu na obo­
wiązujące przepisy o rozpoczynaniu wykonywania przemy­
słu, wynalazek ten wykonywać przemysłowo już od dnia, 
w którym nastąpiło ogłoszenie wynalazku w Dzienniku 
patentowym (§ 57 ust. pat-), w rozciągłości wynikającej 
z tej zapowiedzi.

(2) W razie cofnięcia zgłoszenia lub odmowy udzie­
lenia patentu, dalsze wykonywanie wynalazku jest do­
zwolone tylko wtedy, gdy istnieją ku temu warunki, wy­
magane przez ogólne przepisy dla danego (rodzaju 'przemysłu.

(3) W razie udzielenia patentu w zmienionym w sto­
sunku do zapowiedzi zakresie, wykonywanie od dnia udzie­
lenia patentu, wykraczające poza pierwotną rozciągłość, 
jest dozwolone tylko wtedy, gdy spełniono warunki, wyma­
gane przez ogólne przepisy dla danego rodzaju przemysłu.

§ 2. (1) Kto pragnie skorzystać z dobrodziejstwa § 1 
ust. 1, winien nie później, niż jednocześnie) z rozpoczę­
ciem wykonywania zgłoszonego i zapowiedzianego wyna­
lazku, zawiadomić o tern właściwą władzę przemysłową 
(władze przemysłowe) pierwszej instancji, w okręgu której 
następuje lub ma nastąpić wykonanie.

(2) W zawiadomieniu tern należy podać nazwisko, 
wiek, miejsce zamieszkania i przynależność państwową o- 
soby wykonywującej wynalazek lub pragnącej go wykony­
wać jak również wskazać miejsca tego wykonaia; do zawiado­
mienia należy dołączyć dwa egzemplarze Dziennika paten­
towego, zawierającego ogłoszenie zgłoszenia wykonywane­
go lub mającego być wykonywanym wynalazku.

(3) Jeżeli wykonywanie wynalazku zgłoszonego do o- 
patentowania następuje przez następcę prawnego osoby, 
k tóra dokonała zgłoszenia, należy jednocześnie z wymie- 
nionem zawiadomieniem przedłożyć dowód następstwa praw­
nego.

§ 3. (1) Jeżeli po dokonanem W myśl § 2 zawiado­
mieniu o wykonywaniu zgłoszenie wynalazku zostanie cof­
nięte lub nastąpi odmowa udzielenia patentu lub też osta­
teczna decyzja o udzieleniu, należy w ciągu ośmiu dni od 
ogłoszenia w Dzienniku patentowym donieść o tern właści­
wej władzy przemysłowej (władzom przemysłowym) pier­
wszej instancji i dołączyć dwie odbitki dotyczącego nu­
meru tegoż Dziennika.

(2) To ostatnie zawiadomienie obowiązuje każdego, 
kto wykonywa wynalazek w chwili, gdy nastąpiło zdarze­
nie wymienione w ust. 1.

(3) W razie ostatecznego udzielenia patentu należy 
również przedłożyć władzy przemysłowej (władzom prze­
mysłowym) dwa egzemplarze wydrukowanego opisu paten­
towego.

*). (z dnia 16 kwietnia 1925 r.).

§ 4. (1) Jeżeli twórca wynalazku lub jego następca 
prawny pragnie skorzystać z dobrodziejstwa § 17 ustawy 
patentowej dopiero po ostatecznej decyzji o udzieleniu pa­
tentu, winien nie później, niż jednocześnie, z rozpoczęciem 
wykonywania opatentowanego wynalazku, zawiadomić o tern 
właściwą władzę przemysłową (władze przemysłowe), w 
okręgu której następuje lub ma nastpąić wykonanie.

(2) W zawiadomieniu tern należy podać nazwisko, 
wiek, miejsce zamieszkania i przynależność państwową o- 
soby wykonywującej wynalazek lub pragnącej go wykony­
wać, jak również wskazać miejsce tego wykonania; do za­
wiadomienia należy dołączyć dowód udzielenia patentu, tu ­
dzież dwa egzemplarze wydrukowanego opisu patentowego.

(3) Jeżeli wykonywanie poatentowanego wynalazku ma 
nastąpić przez następcę prawnego właściciela patentu, na­
leży jednocześnie z zawiadomieniem przedłożyć dowód na­
stępstwa prawnego.

§ 5. Jeżeli twórca wynalazku lub jego następca praw­
ny pragnie rozpocząć lub wznowić przemysłowe wykony­
wanie wynalazku w chwili,’ gdy patent udzielony na ten 
wynalazek już wygasł lub został umorzony, podlega wtedy 
ogólnym obowiązującym przepisom o rozpoczynaniu wy­
konywania przemysłu.

• § 6. Jeżeli patent, wykonywanie którego następuje 
zgodnie z § 17 ustawy patentowej, zostanie unieważnio­
ny lub właściciel zostanie odsądzony od tego patentu, wy­
konywanie od tej chwili dozwolone jest tylko wtedy, gdy 
istnieją ku temu warunki, wymagane przez ogólne przepisy 
dla danego rodzaju przemsłu.

§ 7. (1) Wykonanie wynalazku zgłoszonego do opaten­
towania lub wynalazku opatentowanego, mające nastąpić 
zgodnie z § 17 ustawy patentowej, należy ograniczyć ściśle 
do rozmiaru wynikającego z publikacji zgłoszenia luli z wy­
drukowanego opisu patentowego.

(2) Zleca się właściwym władzom przemysłowym obo­
wiązek czuwania, aby postanowienie § 17 ustawy patento- 
towej nie było nadużywane do obchodzenia przepisów ustaw 
przemysłowych o rozpoczynaniu wykonywania przemysłu.

§ 8. Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, o ile 
nie mają zastosowania postanowienia ustaw przemysłowych
0 karach za nieuprawnione wykonywanie przemysłu, należy 
karać według rozporządzenia ministerialnego z dnia 30 
wrześnią 1857 r., Dz. U. P. Nr. 198, zawierającego przepis 
ogólny o karaniu tych lżejszych przekroczeń ustawy, za 
które nie oznaczono kary ani w ogólnej ustawie karnej, ani 
w rozporządzeniach specjalnych, zaś na terytorjum Słowacji
1 Rusi Podkarpackiej według art. XI/1879 ustawy o wy­
kroczeniach.

§ 9. Przemysłowe wykonywanie wynalazku zgłoszone­
go do opatentowania lub opatentowanego podlega, obok 
przepisów o rozpoczynaniu wykonywania przemysłu, ogól­
nym przepisom przemysłowym.

§ 10. Rozporządzenie Ministerstwa Handlu i Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dn. 15 września 1898 r., 
Dz. U. P. Nr. 162, o przemyslowem wykonywaniu wyna­
lazków traci moc obowiązującą.

§ 11. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

§ 12. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po wierzą 
się Ministrowi przemysłu, handlu i rzemiosł, Ministrowi 
sprawiedliwości i Ministrowi spraw wewnętrznych.

(B latt fiir Patent—, Muster — und Zeichenwesen, 
1925 r., Nr. 7/8, str. 155—156).



Codzienne programy radjofoniczne j
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W a r s z a w a ,  długość fali 480.
Godz. 5.00— 5.30 po p o ł.: Odczyt.
Godz. 5.30—6.30 po poł.: K oncert popołudniowy z w y­

jątk iem  piątku.
Godz. 6.30— 7.00: W ykład z w yjątkiem  środy i p iątku.
Godz. 8.00—8.15: Recytacje z w yjątkiem  p ią tku  i soboty.
Godz. 8.15—8.30: Sprawozdanie giełdy rolniczej.

Berlin, długość fali 504 i 571.

Godz. 10.10 przed p o ł.: Podanie wiadomości o cenach de­
talicznych artyku łów  pierwszej potrzeby.

Godz. 10,15: Najnowsze wiadomości. Meteorologia.
Godz. 11—12.50 po poł.: K oncert poranny.
Godz. 12,20: Krótkie sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Godz. 12,55: Sygnał czasu ze stacji w Nauen.
Godz. 1,15: Najnowsze wiadomości. M eteorologia 
Godz. 2,20: Sprawozdanie z giełdy berlińskiej.
Godz. 3.10: G iełda płodów rolniczych. — Sygnał czasu.
Godz. 3,30—4,55: Koncert gramofonowy.
Godz. 5,00—6,30: Koncert popołudniowy.
Godz. 6.30: W skazów ki dla pań domu (także w niedzielę). 
Godz. 7,00—8,30 wiecz.: Odczyty.
Godz. 8.30: Różne reprodukcje wieczorne, poczem najnow ­

sze wiadomości z dnia, sygnał czasu, meteorologia, 
wiadomości sportowe, tea tr, służba filmowa.

Godz. 10.30— 12.00 w nocy: Muzyka do tańca.

Praga, długość fali 368
Godz. 11.30 przed poł.: Wiadomości gospodarcze.
Godz. 12,00 w  poł.: Znak czasu.
Godz. 2.00 po poł.: Wiadomości giełdowe.
Godz. 4.30—5.30: Koncert.
Godz. 5.45: Wiadomości giełdowe.
Godz. 6.15: W iadomości gospodarcze.
Godz. 7.58: M eteorologia, poczem w zw iązku z przedstaw ie­

niem wieczornem — najnowsze wiadomości, te a t’'., sport.

W i e d e ń ,  długość fali 531 i 582,5.
Godz. 9,10 przed po!.: Sprawozdanie targowe.
Godz. 1.10 po poł.: Sygnał czasu.
Godz. 1.15: W iadomości meteorologiczne.
Godz. 4.00: Wiadomości giełdowe.
Godz. 4.10: K oncert popołudniowy.
Godz. 6.15 lub 7.00: Podanie cen giełdowych, meteorologia. 
Godz. 7.50 lub 8.Q5: Podanie czasu, najnowsze wiadomości, 

meteorologia.

Wrocław, długość fali 418.
Godz. 11.15 przed poł.: M eteorologia.
Godz. 11.30: K oncert gramofonowy.
Godz. 12.55 po poł.: Sygnał czasu ze stacji w Nauen.
Godz. 1.30: M eteorologia, wiadomości gospodarcze, poda­

nie czasu.
Godz. 3.30: Najnowsze wiadomości, podanie cen na produkty 

rolne.
Godz. 3.50—4.20: K oncert gramofonowy.
Godz. 4.30— 6.00: K oncert popołudniowy.
Godz. 6.45: M eteorologia, w skazów ki dla domu.
Godz. 6.00—8.15: W ykłady i odczyty.
Godz. 8.25: K oncert, opery, operetki.
Godz. 10.30— 12.00: M uzyka do tańca.

R e s o r y
do powozów
w w szelkich rozm iarach lub 
pod ług  nadesłanych  w zorów  

po leca  2353

I ZAWIASY TAŚMOWE I
do mebli i fortepianów  wyrabia 2572 |

SiM echaniczna  Fabryka W yrobów Metalowych I 
| H .  S u w a l s k i *  Poznań , Niegolewskich 6. J
OOOOOOOOOOOOOOOOCOOCOOOOOOCOCOOOOOOOCOXWCCOOOOOOOOOOOOOOOOOCODOOOOOOOOOOOOOOOCr*

WIELKOPOLSKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
BYDGOSZCZ, u lica  Dr. Emila W arm ińsk iego  6 . T elefon  n r ,  821

SPECJALNOŚĆ: Z A M K I D O  M E B L I.
3 0 9
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Powszechnie znana

/p a w a ln ia  „REKORD"
w ŁODZI, u l. Główna 3 6  —  |w ł. L. Taler)
przyjmuje do spawania najpoważniejsze naprawy popę­
kanych motorów samochodowych, karterów aluminjo- 
wych itd. Wyrób aparatów i palników do spawania oraz 
m asow y w yrób ram  i w ide ł row erow ych.?

M tfy r a b ia m  klatki d r u c ia n e ^
co
K

1
dla ptaków w różnych gatunkach i roz­
miarach podanych według życzeń.unm acu poaanycn wecuug zyczen.

larjan  Schmidt, Poznań, ul. Dąbrowskiego 52.

O K U C I A  D O  M E B L I  7^R poleca **

A. Koszewski, Fabryka W yrobów Metalowych
P o zn ań , S ta ry  R ynek 6 1 .—  Cenniki w ysyłam y na życzenie. 2626

FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH 2552

MMII  i ROBAKOWSKI. Bydgoszcz
d o s ta rc za  k o rzy stn ie  i o dw ro tn ie  um y­
w a ln ie  że lazn e  la k ie ro w a n e , p o stu m en ty  
um yw alkow e, łó żk a  w y śc ie lan e , zg rz e b ła  
w szy stk ich  g a tu n k ó w , szu fe lk i do w ęgli, 
d ru ty  do koszy, łap k i k oszy ko w e i s p rę ­
żynow e n a  m yszy i szczu ry , hak i do łó żek , 
sk o b le  i h ak i k u te , k ó łk a  i d rą ż k i do ro lo - 
só w , m iary  b ław a tn ic ze  w zorcow ane  itd .

C e n n i k  na  ż ą d a n i e !


